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20 czerwca o godzinie 15.00 w Publicznym Gim-
nazjum im. św. Franciszka z Asyżu w Poskwitowie 
odbył się apel z okazji  zakończenia roku szkolnego. 
Dzień ten był bardzo uroczysty. Ceremonię rozpoczęto 
od wprowadzenia sztandaru, który uczniowie klasy 
III przekazali swoim młodszym kolegom. Następnie 
wszyscy zgromadzeni odśpiewali hymn państwowy. 
Pan prowadzący Gimnazjum – Michał Znamirowski 
złożył uczniom serdeczne życzenia, a pani dyrektor 
– Anna Rerak – wręczyła dyplomy, świadectwa oraz 
nagrody książkowe uczniom, którzy w tym roku szkol-
nym osiągnęli najlepsze wyniki w nauce oraz wzorowe 
zachowanie.      

Punktem kulminacyjnym apelu było pożegnanie 
uczniów klasy III. W podniosłym nastroju, w otoczeniu 
nauczycieli, rodziców oraz młodszych kolegów i kole-
żanek, nastąpiło wręczenie przez panią dyrektor i wy-
chowawcę klasy trzeciej świadectw ukończenia gim-
nazjum. Absolwenci złożyli podziękowania wszystkim 
tym, którzy towarzyszyli im podczas trzyletniej nauki 
w gimnazjum, a sami odebrali mądre wskazówki 
i życzenia na kolejny etap swojej edukacyjnej przygo-
dy. Wychowawca klasy III, pani Marzena Ciszewska 
pożegnała swych uczniów słowami wielkiego wodza 
i stratega, Napoleona Bonaparte: „Młodzieży przystoi 

mieć cierpliwość, bo ma przyszłość przed sobą”. Były 
kwiaty, pamiątkowe fotografi e, były też łzy wzrusze-
nia. Absolwenci gimnazjum wystąpili ostatni raz na 
szkolnej scenie, prezentując niezwykły program arty-
styczny pt. „Ewka Show, czyli spotkanie po latach”. 
Natomiast drugoklasiści pożegnali swoich starszych 
kolegów wierszem i złożyli im pamiątkowe dyplomy 
oraz kolorowe upominki. W takiej oto sympatycz-
nej atmosferze pożegnaliśmy się ze szkołą, ale tylko 
na dwa miesiące słonecznych wakacji…

Urszula Wykurz

... i ich dalsze losy
Prawie wszyscy nasi absolwencji wy brali szko-

ły średnie: siedem osób wybrało liceum (VI,VIII, 
X, XIII, XXV) cztery technikum (Energetyczno-
Elektroniczne, Mechaniczne i Inżynierii Środo-
wiska i Melioracji), jedna osoba szkołę zawodo-
wą. Należy dodać, że z wyjątkiem jednej osoby 
wszyscy do szkół pierwszego wyboru. Niektórzy 
na bardzo wysokich miejscach (Aneta Kralka 
– pierwsza na liście w XIII, a Ewelina Burda piąta 
w VIII lLiceum).

Bardzo się cieszymy ze skutecznej realiza-
cji planów edukacyjnych naszych absolwentów 
i  życzymy im wytrwałości i powodzenia.

Redakcja
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„Klasa V i VI postanowiły przywitać tegorocz-
ne lato w przepięknych Pieninach. Piątoklasiści 
oszczędzali pieniądze na ten wyjazd od września. 
Szósta klasa miała więcej szczęścia; uzyskali 
1000-złotowe stypendium za bardzo wysoki wy-
nik sprawdzianu szóstoklasisty. 

Pogoda dopisała, ale nie obyło się bez 
przygód. Na najtrudniejszym odcinku szla-
ku prowadzącego do Wąwozu Homole zła-
pała nas ogromna ulewa. Niektórzy upra-
wiali ,,surfi ng błotny” wchodząc w ślizg. 
Na szczęście nikt nie uszkodził sobie żadnej części 
ciała i wszyscy cali i zdrowi wrócili do Szczawni-
cy, gdzie byliśmy zakwaterowani. Cieszymy się, 
że udało nam się spędzić w polskich górach trzy 
niezapomniane dni, pełne emocji, również tych 
sportowych – zagorzali kibice MUSIELI obejrzeć 
mecz Polska : Chorwacja [ME 2008]. 
[fotoreportaż z wycieczki Agaty Kurbiel na stronie 8]

W PIENINACH

W ostatnim tygodniu roku szkolnego wybrali-
śmy się  na wycieczkę do Rabki. Na wycieczkę poje-
chał nasz oddział przedszkolny i klasy od pierwszej 
do czwartej. A po drodze wstąpiliśmy do Chabówki, by 
obejrzeć stare pociągi, którymi ludzie dawniej podróżowali. 
Były tam lokomotywy na parę czyli parowozy, pociągi pa-
sażerskie, wojenne i jeszcze wiele innych.

Gdy dotarliśmy do Rabkolandu od samego widoku za-
kręciło nam się w głowach. Atrakcji nie było mało: karuzele, 
dom strachów, dom śmiechu i jeszcze bardzo dużo fajnych 
rzeczy. Na niektórych karuzelach nie zabrakło chwil grozy. 
Były piski, krzyki, a nawet łzy, ale wszyscy bawiliśmy się 
świetnie, dlatego, gdy zbliżała się chwila powrotu trochę 
marudziliśmy. Cieszę się, że byliśmy na takiej fajnej wy-
cieczce. Pogoda nam dopisywała i humory także.

Paulina Herian

18 czerwca 2008 roku klasy 0 – IV wybrały się 
na wycieczkę do Rabki - Zdrój. Po długiej podróży 
dotarliśmy na miejsce. Najpierw zwiedziliśmy skansen 
w Chabówce w którym zobaczyliśmy stare lokomoty-
wy i pociągi. Mogliśmy nawet do nich  wejść! Okazało 
się że to nie koniec atrakcji! Następnie wybraliśmy 
się do ...RABKOLANDU!!!!!! Każdy dostał 10 żeto-
nów  i mógł je wydać na co  chciał. Mnie się spodobał 
dom strachów,  w którym  jechało się kolejką, balerina 
(tzn. karuzela co się tak szybko kręciła), dom śmiechu 

i wiele,  wiele innych. Były też atrakcje dla młodszych 
np. karuzele z konikami.  

Niestety co dobre szybko się kończy. Na koniec  ku-
piliśmy pamiątki i wróciliśmy  do domu. Według mnie 
to był naprawdę mile spędzony dzień!

Kinga Jagieka

Rabka
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STAŃ NA NOGI!
Na początku czerwca w SP i Publicznym Gimnazjum 

w Poskwitowie odbył się II Piknik Rodzinny. Jest to 
nasza coroczna uroczystość z okazji Dnia Matki, Dnia 
Ojca i Dnia Dziecka. Wszystkie te święta przypadają w 
maju i czerwcu, dlatego postanowiliśmy zorganizować 
jedną imprezę dla całej rodziny. 

Pogoda była iście piknikowa i goście nie zawiedli. 
W tym roku spotkaliśmy się pod hasłem: ,,Stań na nogi” 
propagującym sport i ruch na świeżym powietrzu. 

Gościem honorowym imprezy była Klaudyna 
Mikołajczyk – podwójna mistrzyni świata juniorów 
w kombinacji na snowboardzie, zdobywczyni włoskie-
go Trofeo Topolino w halfpipie, brązowego medalu na 
Universjadzie 2001 w SBX w Zakopanem, kilkakrotna 
mistrzyni Polski seniorów w halfpipie, SBX i slalomie 
na snowboardzie.

Mimo iż w naszej szkole mamy trudne warunki do 
uprawiania sportu (brak sali gimnastycznej), to dzięki 
pomysłowości i zaangażowaniu nauczyciela wycho-
wania fi zycznego, nasi uczniowie mają możliwość po-
znawania różnych dyscyplin sportowych. Zimą wielu 
uczestniczyło w obozie sportowym w Sopotni, gdzie 
mieli okazję nauczyć się jeździć na nartach i snowbo-
ardzie. 

Choć do najbliższej rzeki mamy kilka kilometrów, to 
nasi uczniowie wspaniale opanowali sztukę wiosłowa-
nia „na sucho”, a to dzięki ergometrom. Każdy chciał 
sprawdzić siłę swoich mięśni na tych urządzeniach. 
Bezkonkurencyjny na dystansie 250 metrów okazał się 
Jarosław Wieczorek, uczeń klasy II gimnazjum, który 
osiągnął czas 45,2 sekundy. 

Gości zachwycił spektakl taneczny (w konwencji ba-
letu) zatytułowany ,,Czarodziejska szkatułka – historia 
tańcem opowiedziana”, w którym wykorzystana została 

zarówno muzyka współczesna, jak i dzieła takich klasy-
ków jak: Antonio Vivaldi i Piotr Czajkowski. 

Później rodzice mogli się przekonać, jakie postępy 
poczyniły dzieci, które już drugi rok szlifują taniec 
towarzyski pod kierunkiem p. Justyny Dragan. Na za-
kończenie części ofi cjalnej goście wysłuchali szkolnego 
chóru ,,Primavera”, który zaprezentował prawdziwie 
letni repertuar, piosenki lekkie, łatwe i przyjemne. 
Publiczność rozgrzewał prowadzący chór Ryszard 
Plutecki, dzięki któremu nasi goście rozśpiewali się 
i roztańczyli.

Wielkim powodzeniem cieszyły się rozgrywki druży-
nowe: w unihokeja na trawie i w siatkówkę, w których 
wzięły udział całe rodziny oraz nasi nauczyciele. Dużo 
śmiechu i dobrej zabawy dostarczyło przeciąganie liny.

STAŃ NA NOGI!

Najmłodsi uczestnicy pikniku wraz ze swymi ro-
dzicami wzięli udział w konkursie plastycznym: ,,Ulu-
biona dyscyplina sportowa mojej rodziny’. Powstały 
fantastyczne, kolorowe prace, które zostały natychmiast 
zaprezentowane na mini-wystawie. Nagrodę główną 
– piłkę nożną, sponsorowaną przez jednego z rodziców, 
zdobyła rodzina państwa Jaworskich. 

Ponadto maluchy zmagały się w skokach na ska-
kance o tytuł: ,,Mega-żaby”oraz w kręceniu hula-hop o 
miano: ,,Super-kręcioła”.

U niektórych wysiłek fi zyczny natychmiast wywołu-
je burczenie w brzuchu, ale Rada Rodziców pomyślała 
i o nich i przygotowała barek grillowy z gorącymi kieł-
baskami, których smakowity zapach skusił wielu gości. 
Na deser można było przekąsić jedno ze smakowitych 
ciast domowej roboty upieczonych przez nasze nieoce-
nione mamy z Rady Rodziców.

Zarówno piknikowa pogoda, jak i sportowa atmos-
fera dopisywały wszystkim uczestnikom imprezy do 
późnego wieczora. 

Monika Korybut
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8 czerwca w niedzielę w naszej szkole odbył się 
II Piknik Rodzinny. Tym razem jego hasło brzmia-
ło „Stań na nogi!”.

Mogliśmy zobaczyć wiele pięknych insceni-
zacji. Pani Justyna Dragan nauczyła nas pięknie 
tańczyć poloneza, a młodszych kolegów – krako-
wiaka. Tymi tańcami rozpoczęliśmy całą imprezę. 
Potem było przedstawienie „Teatrzyku na Schod-
kach” i występ szkolnego Chóru „Primavera”.

Po przemówieniach i występach artystycznych 
przyszedł czas na gry i zabawy.: wiosłowaliśmy 
„na sucho” do Gdańska, odbył się mecz siatków-
ki: Nauczyciele vs Reszta Świata i szereg innych 
śmiesznych zabaw i konkursów.

Było bardzo sympatycznie, Chciałabym, aby za 
rok odbył się III Piknik Rodzinny.

Anna Cerek

Przebojowa książka 

Katarzyny Majgier
Szkolna biblioteka wzbogaciła się ostatnio 

o nową pozycję. Pani Kataryzna Majgier, zaprzyjaź-
niona z naszymi szkołami autorka książek dla dzie-
ci i młodzieży, przysłała nam autorski egzemplarz 
swojej najnowszej powieści pt. „Przebój na pięć” 
ze specjalną dykacją dla wszystkich czytelniczek 
i czytelników poskwitowskich szkół.  Książka wydana 
przez wydawnictwo Akapit-Press opowiada historię 
pięciu koleżanek, które marzą o własnym zespole mu-
zycznym, który odniesie wielki sukces. Zapraszamy 
do lektury!

Red.
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Dzień 15 czerwca 2008 roku; godzina 9.00. 

Pod szkołą zbiera się chór Primavera, by wyruszyć na zamek 
królewski do Niepołomic na fi nałowy przeglądu chórów z Mało-
polski w ramach Programu „Śpiewająca Polska”. 

Wszyscy cieszyli się że będą mogli śpiewać 
w tak wyjątkowym miejscu. Zjechało się jeszcze wiele innych wspa-
niałych i świetnie przygotowanych zespołów. Mieliśmy okazję po-
słuchać ich na koncercie. Wszystkie chóry pokazały naprawdę wy-
soki poziom. Nasz zaśpiewał równie dobrze. Koncert przebiegał 
w miłej atmosferze. 

W pewnym momencie wszystkie chóry stworzyły jedną 
całość śpiewając trzy wspólne utwory. Naprawdę świetnie to 
wyszło! 

Cała występ podobał mi się. Koncertowaliśmy już na dwóch 
zamkach i w jednym pałacu [Zamek królewski w Warszawie, 
Zamek Królewski w Niepołomicach, Pałac Arcybiskupów Kra-
kowskich]. 

Mam nadzieję, że będziemy mięli okazję jeszcze na jakimś 
śpiewać. A tak naprawdę te wszystkie osiągnięcia są w bardzo 
dużym stopniu zasługą pana Ryszarda Pluteckiego – naszego  
dyrygenta. To dzięki niemu udało nam się tyle osiągnąć. 

Justyna Piekara

Chór Primavera 
na Zamku Królewskim
w Niepołomicach

6 czerwca bieżącego roku odbyły się obchody Jubileuszu 80-
lecia Ochotniczej Straży Pożarnej z Poskwitowa, podczas których 
został wręczony sztandar (jego fundatorami byli pan Marek 
Piekara i panie Eleonora Chojnacka i Cecylia Wykurz. Wzięli 
w nim udział m. in. pan Leszek Zięba - Prezes Powiatowego 
Związku OSP w Krakowie, pan Zbigniew Tomaszek - Wójt 
Gminy Iwanowice oraz okliczne jednostki OSP. Uroczystość 
prowadziła pani Helena Nawalany. Polową Mszę Świętą odprawił 
Ksiądz proboszcz parafi i Iwanowice Ryszard Suchanowski. 
Uroczystą oprawę Jubileuszu zapewniła Orkiestra Dęta TEMPO 
z Iwanowic pod dyrekcją pana Jerzego Klimczyka.

W życiu ludzkim zawsze były, są i pozostaną wspa-

niałe święte wartości. Człowiek w swojej historii, 

w swojej wędrówce przez czas, zawsze uznawał celowość 

wzniosłych świętych wartości. (...)

W Poskwitowie, gdy stajemy wokół tego sztandaru, który 

zaraz będziemy przez poświęcenie polecać Bogu, chciejmy 

uświadomić sobie, że to nie może być tylko martwy znak, że 

właśnie ten sztandar ma nieustannie pokrywać się rumieńcem 

autentycznego życia, ma być przypomnieniem umiłowania tych 

istotnych, pięknych wartości, którym ma służyć człowiek. 

Jest to doskonała okazja po raz kolejny dla Druhów 

z Poskwitowa, dla wszystkich zgromadzonych na tej 

uroczystości, by po raz kolejny przypomnieć sobie 

te wartości, które trzeba miłować, którym służyli nasi przodko-

wie, które ma nam przypominać ten widoczny znak sztandaru. 

Na pierwszym miejscu przez symbol, znak sztandaru 

przypominamy sobie o miłości do ojczyzny, miłości opartej 

o prawo, mężnej, ofi arnej, gorącej. (...) Sztandar przypomina 

tę miłość, do której wszyscy jesteśmy wezwani. Nasza ojczyzna, 

ta ojczyzna, która jest w tym miejscu, w tym czasie, w Poskwi-

towie, ona ciągle woła o miłość, konkretną, czeka na miłość 

człowieka, Twoją miłość. (...)
Fragment Homilii wygłoszonej przez Ks. proboszcza 

Ryszarda Suchanowskiego.

Jako sąsiad i członek Ochotniczej Straży Pożarnej chciałbym 

pogratulować Druhnom i Druhom tego jubileuszu, a także życzyć aby 

skrót OSP można było rozszyfrować jako „ochotne służenie pomocą” 

tym, którym ta pomoc jest potrzebna i tam, gdzie jest potrzebna. 

Chciałbym także życzyć radości i satysfakcji z tego, 

że tej pomocy mogliście Druhowie udzielić.

Michał Znamirowski

80-LECIE OSP
W  P O S K W I T O W I E
NADANIE SZTANDARU
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Dyrekcja oraz Uczniowie 
Szkoły Podstawowej 

i Publicznego Gimnazjum 
im. św. Franciszka z Asyżu 

składają serdeczne podziękowanie 
Państwu Jolancie i Markowi Piekarom 

- Właścicielom Firmy „Krak-Mar-Fish” 
za kolejny dar serca dla naszych Szkół. 

Tym razem był to komplet 
reprezentacyjnych koszulek sportowych.

Dziękujemy!



fot.: Agata Kurbiel, tekst na str. 3 


